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Depesze Biura Korespondencyjnego z dnia 30 kwietnia. 

Ponad 13,000 Anglików do niewoli. 

Hołd posłów polskich dla cesarza Austro-Węgier.

BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKL

WIEDEŃ. Urzędowo donoszą:
Na froncie rosyjskim. Na północ od Młynówki oddziały nasze zo­

stały znowu wycofane przed przeważającymi atakami rosyjskimi z zajętych 28 kwie­
tnia przednich pozycyi rosyjskich. Liczba wziętych wczoraj jeńców wzrosła do ponad 
200 Moskali.

Na froncie włoskim. Walki działowe, toczone na wielu miejscach 
frontu, nie wyszły poza zwyczajną miarę. Miasto Gorycya stało znowu chwilami pod 
ogniem.

Lotnicy nasi obrzucili bombami nieprzyjacielski obóz barakowy pod Villa Vi- 
centina. Po szczęśliwie stoczonej walce napowietrznej powróciły wszystkie latawce w 
dobrym stanie. Pod San Daniele del Friuli jeden z naszych latawców walczył z 4-ma 
nieprzyjacielskimi i zmusił jeden z nich do spadku.

W okolicy Adamello oddziały włoskie, wyruszając z Dosson di Genova, za­
atakowały nasze pozycye na przełęczy Topete (?).

Komunikat włoski z 28 kwietnia podaje zupełnie zmyśloną wiadomość, że na­
sza piechota posługuje się coraz częściej pociskami wybuchowymi. Wbrew temu 
stwierdzić należy, że czynności przeciw prawu międzynarodowemu (używanie pocis­
ków wybuchowych, granatów gazowych, ostrzeliwanie wyraźnie oznaczonych zakładów 
sanitarnych, kościołów i klasztorów), popełniane przez Włochów, zdarzają’ się tak czę­
sto, że nawęt o nich nie wspominamy.

• Ną pełud pío . ws.nhodxäe położenie niezmienione, Von. Höfer.

W chwili 
: o tí. vv sprawi 
'iiia tskierów: 

i' t w sprawie 
n.ycb. Dy plomad
do rzeczy bare 
dla swego..42ri.'Jt&| 
di iwy. W 1899«

BERLIN. Urzędowo donoszą:
Na zachodzie, powtarzane kilkakrotne kontr;: ki Anglików pod Given 

chy en Gohell.e nie odniosły żadnego powodzenia. Na polne: od Somme i na pół­
nocny zachód od Oise odbyły się pórpyślne dla nas potyczki patroli

Ńa lewym brzegu Mozy wczorij wieczorem wielkie" siły .francuskie zaatako­
wały nasze pozycye na Mort Homme i łącznych liniach aż po . lasek Caurettes. Po 
zażartych walkach atak został odparty. Na prawym brzegu rzeki ine powiódł się . wy­
pad nieprzyjacielski na północny zachód od folwarku Thiaumont. Lotnik niemiecki w 
walce u ...powietrznej nad Verdun Belaray z 3-ma latawcami nie. i " ęlskimi jeden 
z nich zestrzelił. <.

Na wschodzie. Na południe od jez. Narocz zdobyliśmy w nocy jeszcze 
4 armaty rosyjskie i 1 karabin maszynowy i wzięliśmy 83 Moskali do. niewoli.

BIULETYN .URZĘDOWY TURECKI.

KONST ANT Y'N O POL 29 kwietnia. (T.B.K.). Kwatera główna donosi: Na fron­
cie Kaukazu: Siły nieprzyjacielskie, które zaatakowały nasze oddziały 25 i 26 kwie­
tnia, zdołały się dostać na odległość 300 hit. przed nasze pozycye, ma siały jednakże 
rzucić się do ucieczki przed naszym kontratakiem. Dnia 26 nieprzyjaciel napad! zno­
wu nasze pozycye na południe . B'itlis, m usiał jednak również cofnąć się w popłochu.
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Powstanie w iriandyi. /
LONDYN 29 kwietnia. (T.B.K-). French--.donosi pod datą 28 kwietnia: Przed­

sięwzięcia wojskowe celem ¿gniecienia powstania w Dublinie znajdują się w zadp- 
walniającym postępie: Powstańcy trzymają już tylko kilka placów i dot iow. W róż­
nych cięciach miasta trwa jednak jeszcze strzelanina. Powstałe pożary wyrządziły 
znaczne szkody.

Najgłówniejszymi punktanii powstania w iniiych częściach Irlaadyv hrab­
stwa: Galway i: Enniscórthy. Także w Rillarney, Cloumell i Gorey donoszą o niepö 
kojach. A

Obrady posłów w Krakowie. Horo dla monarchy Austro-Węgier.

•aj odbył..'- si<, "tutaj zgromadzeni?,.<pol- 
parisfwą ii Sejmu krajowego, ' 
Prezes Kolą Polskiego Dr. mj
na znaczenie dokonanego zWH

KRAKÓW 30 kwietnia (T. B. K.). 1 
skich członków Izb; panów, posłów do 1 i 
członków Naczelnego Komitetu Narodowe . 
gaił zebranie przemową, w której wsio 
wszystkich stronnictw polskich. W końcu 
depeszy hołdowniczej do cesarza, co uchw;łonem zostało wśród

li ty k i ja ports! 
dh ściom ho j 
dziwnego, gJ 
dyom Wscjł 
miary swoM 
jenioicpoś^fl

_______________
Przy nowym wyborze członków Naczelnego Komitetu Nafqc%3 

Biliński został wybrany prezesem, Dr. Jaworski wiceprezesem N. Ki N> * '«Ł'Z|

Następnie Dr. J aworski, prezes Akademii Umiejętności hr. S t afn 
T rirnowsk i, socyalny demokrata Daszyński demokrata radca dworW ą| 
German i ludowiec Witos złożyli oświadczenia imieniem swoich stronnictw Ä

Wieczorem odbył się na ratuszu raut na ue.‘c rnc-t-trików ygrpniadzemn^H 
KRAKOW 30 kwietnia (T. B. K.). D¡. .... jako Koła pojskH

w Radzigapaństwa wystosował depeszę łdownicz-ą dowdsarza, kłóriubrzmi jak nasię/ §
^ Odbywające się dzisiaj w Krakowie pełne zgibmadzenic -vs/ysil'ickpod ' 

członków Izby panów, posłów do Rady państwa i Sejmu krajowego, jakoteż czlcÍH j 
tan owiło w jednozgadnej1 maniiesircyi patryol, wnej złożyć, u stó-f | 
jk Mości, Nasrego--'Najmiłościwszego Pana, imieniem całego zjedi|jj 
gggc- uczucia najgłębszej czci i najszczerszej wdzięczności. W ńfi

7/zauianm do opieki Was ¿ej Cesarskiej i Apostolskiej A..,A;, r / 
■ jiögi'qdamy bez trwogi w¿ naszą przyszłość, ktęra jako owoc ,nä 

spełnienie naszych uzasadnionych 'zytTV i $bjiiy ma .przynieść
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Telegramy „Goely PeAiep'.iem i poważaniem w szerokich kołach 
.specjalnie parafii, około której do- 
i nieustannie. Jego dziełem było 

Ćytnego kościoła parafialnego 
ré'go fundacyę wraz z klasz- 

prz.ypisują kroniki- Jaksie z Miechowa.
. Kwiatkowski miał gorące serce polskie, 
odczuwało wszystkie bóle i cierpienia na- 

i jakkolwiek w.ukryciu biło jednak szcze- 
sympaty ą dla-wszelkich prac wyzwoleń- 

Sp. Zmarły w ostatnim dniu życia zu- 
1 ie pi s inny, odprawił jeszcze w swem 
szkąnfu mszę św. i popołudniu pomazany 

■alejami niespodziewanie usnął na wieki.
Jego pamięci !

Rynek główny naszego miasta, dzię- 
iece i staraniom prezydenta kap i 

szka, został doprowadzony do
„ row ego porządku. W miejsce znisz­

czonych do sadzono nowe drzewa, które 
otoczono pięknem kwieciem. Także ogró­
dek spacerowy, obok kościoła, ozdobio 
no kwietnikami i ustawiono w nim licz-

. m "łttwki dla spoczynku.
Na środku rynku przygotowuje się 

fundament pod pomnik oswobodzenia. 
Na kilku szerokich schodach kamiennych 

; ustawiony będzie wysmukły obelisk, u 
wieńczony orłem wzlatującym.

Ż Lublina.
Do obywateli m. Lublina. Uri czyste 

obchody dni, pamiętnych w history i < a- 
szego narodu, są nietylko hołdem, odda­
nym zasługom przodków, nietylko aktem 
czci, należnym ich pamięci i arką przy­
mierza między dawnemi i nowemi po 
koleniami, ale także pobudką, zagrze­
wającą do nowych czynów, do nowych 
zasług, — które znów kiedyś oceni po­
tomność i złoży im hołd należny. Uio- 
czyste przeto obchody mają n e małe 
znaczenie w urabianiu ducha obywatel­
skiego młodych pokoleń, które w naj­
bliższej przyszłości służbę publiczną po 
nas obejmą.

Zdając sobie sprawę z tego znacze­
nia uroczystych obchodów wielkich rocz 
nic dziejowych, Komitet Obchodu R >cz- 
nicy 3 maja pragnie ten dzień, wielki 
w dziejach naszych, ten dzień o ¡rodze­
nia Ojczyzny, uczcić jak można naj - 
Świetniej; pragnie przez ten obchód 
przypomnieć społeczeństwu naszemu tę 
wielką chwilę, kiedy stany, dotąd uprzy­
wilejowane, dobrowolnie dzieliły się 
przywilejami swymi ze współrodakami, 
tych przywilejów dotąd pozbawianymi i 
kiedy zakładano podwaliny ustroju pań 
stwowego.,„zapewniającego nacido w i lep­
szą przyszłość; kiedy wszystkie stany 
odczuły wielkość dnia i wielkość ducha 
twórców Konstyłucyi.

Dzień 3 maja 1791 roku zasługuje 
przed innymi na najuroczystsze uczcze­
nie jego rocz icy. W roku bieżącym 
przypada 125 rocznica tego aktu dziejo­
wego; Komitet Obchodu Rocznicy ma 
też nadzieję, że Obywatele i mieszkańcy 
miasta Lublina, pojmując doniosłość Kon­
stytucyi 3 maja, dopomogą Komitetowi 
w jak najś wietnlejszem uczczeniu dnia 
tego, i w tej myśli wzywa ich i prosi o 
ozdobienie domów chorągwiami i pro 
porcami, balkonów i wszystkich okien 
kwiatami i dywanam', w braku zaś ich, 
nalepkam', o zamknięcie w dniu tym 
sklepów i warsztatów pracy od rana aż 
do chwili uroczystości obchodu, oraz o 
przyjęcie jak najszerszego udziału w sa 
mym obchodzie; korporacye zaś, cechy i 
stowarzyszenia, o uczestnictwo w po 
chodzie pod własnerni godłami i zna­
kami.

Program obchodu będzie ogłoszony 
za pomocą pism miejscowych i afiszów.

Komitet Obchodu rocznicy 3 maja.
Pułkownik Bolesław Roja, komendant 

4 pp. Leg. Poi , po wyleczeniu się z ra­
ny, otrzymanej w walkach nad Styrem, 
wraca na front i w przejeździć zatrzymał 
się w Lublinie.

Z Sandomierza.
Szkm Filologiczna męska w Sando­

mierzu .ozpjeżyna rok 
śn;a 
dla 
b.ęj

„ . _ szkolny 1 wrze-
Otwarta będzie V klasa. Egzamina 

. wo w stępujących kandyd tów od 
■Yę między 19 a 30 czerwca i mię-

Ä31 sieipma. Opłata roczna z > 
we wstępnej klasie 60

r j(I 80, w III, IV i V — 100. 
R»- - ratami półrocznemi 
IpZSdego półrocza.

Ze Lwowa.
Kstość 3 maja we Lwowie. Sta- 
fftvowskiej delegacy i N. K. N. 

będzie święto 3 maja uroczy- 
Bbcbodem wieczornym w teatrze 
Kim. Komitet . -projektuje' obok 
szawianki“ Wyspiańskiego. cykl 

Ich obrazów, związanych treścią z 
,ą Kościuszkowską, układu Kazimie- 
^etrnajera.

Anglicy o katastrofie poty Kut-el- 
Amara.

LONDYN 29 kwietnia. (T. B. K.). 
Urząd wojenny donos : W n cy na 24 
kwietnia podjęto próbę wysłania okrętu 
z środkami żywności do Kut el-Arrn rą, 
ale próba nie powiodła się niestety mi­
mo największych środków ostrożności. 
Latawce stwierdziły, że okręt zatonął w 
odległości około 4 mil angielskich na 
wschód od Kut-el-Amara (Biuletyn tu­
recki donosił, że okręt z środkami żyw­
ności wpadł w ręce tureckie, P. R.). .

Kapitulacya Kut-el-Amary.
BERLIN 29 kwietnia. (T. B. K.). 

Wielka kwatera główna donosi: Woj­
ska angielskie, zamknięte w Kut el-Ama­
ra, mu siały się poddać walecznym zdo­
bywcom tureckim. Przeszło 13,000 żoł­
nierzy angielskich dostało się do niewoli.

Ocaleni z okrętu „Russwell“.
LONDYN 29 kwietnia. (T. B. K.). 

Kontradmirał Freemantle i 22 oficeiów 
okrętu liniowego „Russell" zostało ura­
towanych.

Stan wojenny w Bessarabii.
PETERSBURG 29 kwietniu (T. 

B. K.). Celem obrony wybrzeża rumuń­
skiego rząd zaprowadził tam stan wo­
jenny.
Niemiecka łodż podwodna zniszczona.

BERLIN 29 kwietnia. (T. B. K.). 
U rzędowo donoszą: Łódź podwodna „U 
C 5“ nie wróciła z ostatniej swojej ■ 
podróży. Według raportu ad mi rai icy i 
angielskiej łódź została zniszczona 27 
kwietnia, załoga wzięta do niewoli.

Powstanie w Irlandyi.
LONDYN 28 kwietnia. W izbie 

wyższej lord Middleton prostował wy­
jaśnienia rządu, jakoby ruch w Irlandyi 
został opanowany, — rzecz ma się od­
wrotnie. Rząd oświadczył, że sy tumy a 
jest tam wyśmienita i poza Dublinem 
wszędzie panuje spokój. Mówca życzył 
rządowi,aby mógł zapewnić; że posiada 
we wszystkich częściach Irlandyi dość 
wojska do stłumienia powstania. Rząd 
zdaje się być zaskoczonym rozruchami 
w Dublinie, choć wielokrotnie był on 
ostrzegany. Od długiego juz czasu orga­
nizowały się w Dublinie rewolucyjne 
stowarzyszenia „S nnfein", które były 
zbrojone i kształcone wojskowo. Posia­
dały one wiele materyałów wybucho- . 
wycli i dużo pieniędzy. O planach rewo- S 
lucyomstów stale były wzmianki w pis­
mach. Rząd jednak nic nie czynił, aby 
st iwarzyszenia te ukróć ć. Przywódcy i 
ruchu dobrze byli znani rządowi, alek 
ten nic przeciwko nim nie podejmował. L 
Mówca oczekuje, że sekretarz stanu Bir- ' 
rell uda się bezzwłocznie do Irlandyi, 
aby zastosować środki, mogące zapo- 
biedz rozpowszechnieniu powstania poza 
Dublinem. Stosunki są tam bardzo nie­
pomyślne, niedołęstwo rządu wywołuje 
śród lojalnej ludności wielkie oburzenie.

Lord Lansdowne odpowiedział w 
imieniu rządu, /e liczby powstańców w 
Dublinie podać nie może. Lord M'ddle- 
ton powtórzył, że rząd był ostrzegany 
z bardzo poważnej strony.

Protesty w sprawie Irlandyi.
LONDYN 29 kwietnia. Biuro Reu­

tera donosi: Red ma nd otrzymuje z bar­
dzo wielu stron depesze od Irlandczy­
ków, wyi ażających oburzenie z powodu 
powstania w Irlandyi. Depesze te po­
chodzą głównie z Australii i K nady, 
ani jedna jednak nie przyszła ze Sta­
nów Zjednoczonych.

Nota Stanów do Anglii.
WARZYNGTON 28 kwietnia. Biu­

ro Reutera donosi: Sekretarz stanu Lan­
sing informuje, że w dniu 16 kwietnia 
wysłano nową notę do rządu angielskie­
go z żądaniem uwolnienia 38 Austrya- 
ków, Niemców i Turków, zabranych na 
parowcu „China".

Rozruchy w Portugalii.
ZURYCH 29 kwietnia. Włoskie 

pisma informują, że według wiadomości 
z Lizbony w mieście Coimbra doszło do 
starcia między wojskiem a policyą, któ­
ra chciała aresztować kilku żołnierzy. 
Inni żoIn erze wystąpili przeciw aresz­
towaniom, na skutek czego 200 policyan- 
tów otoczyło koszary. Pomiędzy żołnie­
rzami i policyantaini doszło do walki 
orężnej, w której po obu stronach pa- 
dło wielu zabitych. Wieczoreni pułk ka- ■ 
waler) i i g.wardya republikańska za­
aresztowała 600 żołnierzy. Pol cyi zaka­
zano pełnić słuź-bę.

Drukarnia J. Lewicki i E. Mirek w Dąbrowic


